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Piątek. - " i  Jutr0' Śg0 Mateuss. Apostola i E„Mg:

— Dziś, jutro i w Niedzielę, w Kościele parafjalnym 
Sgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, odbywa s ię  
40to-godzinny Odpust „W yrażenia blizn na ciele Sgo 
F r a n c is z k a ."

_  Dziś także w Kościele Sgo M a r c in a , przy ulicy 
Piwnej, rozpoczyna się Nowenna do Śtej T e k l i , k tó ­
rej Uroczystość obchodzoną będzie w tymże Kościele 
w Niedzielę, dnia 29 b. m.

— Dziś, w Piątek, przy Uroczystości Narodzenia 
Matki Boskiej, w Cerkwi Greko-Uńickiej XX. Bazy- 
Ijanów w Warszawie, odbędzie się poświęcenie Cer­
kwi tejże po odnowieniu jej. Nabożeństwo zaczęło 
się o godzinie H ej r ano. (Dz. W.)

— Komitet do roztrząsania najpoddanniejszych 
próśb podanych do Najjaśniejszego Pana. Osoby, 
które podały prośby do Najjaśniejszego Pana o w spar­
cie w czasie pobytu Jego Cesarskiej Mości w W ar­
szawie, w pawilonie Namiestnikowskiego pałacu, od 
strony Kościoła po-Karmelickiego, i do takowych 
dołączyły formalne świadectwa ubóstwa, zechcą przy­
być do Komitetu rozpoznającego rzeczone prośby 
w lokalu powyższego pawilonu, dnia 9 (21) W rze­
śnia r. b., to jest w Sobotę, o godzinie 12ej w po­
łudnie Osoby te winny być zaopatrzone w xiąże- 
czki iegitymacyjne, lub też w braku takowych, 
w inno legalne dowody osobiste. (Dz. W ai.).

— Magistrat miasta Warszawy. — Na skutek res­
kryptu  Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
z d. 15 (27) W rześnia r. b. za Nr 3456j21217, Magi­
s tra t M iasta W arszawy podaje do wiadomości po­
wszechnej, że P. Władysławowi Hirszel, pod Nr 1684 
zamieszkałemu, udzielonym został przez Kommisję 
Rządową patent na Budowniczego wolno-praktyku- 
jącego klassy 3-ej, i że z ty tu łu  tego dozwoloną mu 
została wolna praktyka w mieście tutejszem. —W nieo- 
obecności p. o. Prezydenta Jenaralnego Sztabu, Jene­
ra ł Majora, Radny Naczelnik Wydziału Adm inistra­
cyjnego Śliżewski, Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

________________(Dz. War.)

— Wczoraj z powodu rocznicy ocalenia życia JW .
Jenerał-Feldm arszałka N am iestnika K rólestw a,H ra­
biego Berga, w prawosławnej K atedrze Stej Trójcy, 
odprawione było o godzinie 12tej w południe, po 
Mszy, Nabożeństwo dziękczynne, przez Najprzewie- 
lebniejszego Joanicjusza, Arcy Biskupa Warszaw­
skiego i Nowogieoraewskiego- (Rz-

_  JW . Jenerał-Feldm arszałek H rabia Berg, Na­
m iestnik Królestwa, w dniu wczorajszym raczył po­
wrócić ze Skierniewic do W arszawy.^

_  Przyjechał do W arszaw y: K am erjunkier Dwo­
ru  J. C. M. Ursin Niemcewicz, z B restja ;— wyjechali: 
Jenerał-L ejtnan t Orłów, pochodny attam an wojsk ko­

zackich, do Brestja; Jenerał-M ajor orszaku J. C. M. 
Sułtan Adil Girej, do Petersburga; Jenerał-M ajorowie: 
Sumarocki, do Pskowa; Sawicz, do Biely; Rz: R. S. Szu- 
m a ch er,io  Petersburga; Szambelan Dworu J.C .M .Po- 
lański, za granicę; Konsul Jeneralny Cesarsko-Au- 
strjacki w Warszawie Hr. Ludotf, do Wiednia; Radca 
Tajny Ostrowski, do wsi Czajek.

— Jutro , jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Alexandra Zakrzewskiego, odbędzie się N abo­
żeństwo żałobne, o godzinie l i t e j  z rana, w Kościele 
parafialnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
na które w ciężkim sm utku pozostała Żona z Synem 
i Córką, zaprasza Krewnych i Przyjaciół. (13,873.)

— Jutro , jako w 6tą rocznicę śmierci ś. p. Jakóba 
Lesisz, odbędzie się w Kościele Śgo Józefa, na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu, o godzinie l i t e j  rano, Wo- 
tywa żałobna. (13,959).

— Stanisław Strzyżewski, przeżywszy la t 45, po 
długiej chorobie, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj przeniósł się do wieczności. Pogrążona w ża­
lu Żona wraz z Dziećmi i pozostałą Fam ilją, zap ra­
sza wszystkich Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
ju tro  o godzinie 4ej po południu, z Kościoła parafi- 
jalnego Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, n a  
cm entarz Powązkowski. (13,954.)

— Fryderyka z Franków Heidenbruch, przeży­
wszy la t 84, dziś rozstała się z tym światem. Pozo­
stałe W nuki i Prawnuki, w nieobecności W nuka, za­
praszają Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok 
dnia 22 b. m., w Niedzielę o godzinie 2giej, z Kaplicy 
Ewangelicko-Augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, n a  
cm entarz tegoż wyznania. (13,985)

— Wczoraj, z kościoła parafialnego Sgo Alexandra, 
wyruszył orszak pogrzebowy ś.p. Ignacego Wendorffa, 
zmarłego w 75 roku życia. Na placu Sgo A lexandra 
rozstawione dwa szwadrony ułanów i odział a rty lerji 
oddałv mu honory wojskowe, jako dymisjonowanemu 
Jenerał-Majorowi. Zasłużone znaki, jakiem i sędziwy 
starzec był zaszczycony, nieśli Oficerowie, rozpoczy­
nający pochód żałobny; za nimi postępowało Ducho­
wieństwo i exportujący JX. Kanonik Leski, do cmen­
tarza Powązkowskiego, gdzie złożone zostały zwłoki 
ś p. Ignacego, w obec powszechnego żalu żony, dzie­
ci, familji i towarzyszących dawnych kolegów.

_  W zeszłym miesiącu zm arł w Płocku, R eferent 
Leśny, Rządu Gubernjalnego tamtejszego, Andrzej 
Jurkiewicz, po kilkunasto godzinnej chorobie, w wie­
ku la t 38.

_  W dniu 18 b. m., na cm entarzn parafijalnym  
m iasta Lodzi, pochowane zostały zwłoki ś. p. Zuzan­
n y - Antoniny Dakowskiej, zmarłej w temże mieście, 
w dniu 16 b. m., w 71 roku życia.

— W Poniedziałek, na cmentarzu Ewangelickim,
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w mieście Płońsku, pochowanemi zostały zwłoki Pod­
pułkownika Muromskiego pułku strzelców, Frybesa.

— W dniu 19 Września, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 13, wyzdrowiało 17, umarło 8;— 
pozostaje chorych z dawniejszemi osób 265; od po­
czątku panowania epidemji, t. j. 21 Maja (2 Czerwca) 
r. b , zachorowało na cholerę osób 7,172, wyzdro­
wiało 4,781, umarło 2,166.

— Skutkiem śmierci ś. p. JX. Marszewskiego, Bi­
skupa Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, w dniu 3 b. m. 
nastąpionej, Członkowie Kapituły, odpowiednio do 
praw kanonicznych i służącej im atrybucji, w dniu 
28 Sierpnia (9 Września) r. b., wybrali z pośród 
siebie na Administratora Dyecezji JX. Klemensa 
Skupińskiego, Prałata Archi-Djakona Katedry Wło­
cławskiej, Oficjała Petrokowskiego, Proboszcza w Pe- 
trokowie. Nowo-obrany Administrator objąłjuż cza­
sowo swoje obowiązki, w oczekiwaniu na zatwier­
dzenie go w tej godności przez Najjaśniejszego Pana. 
Można spodziewać się, że wybór Kapituły dostąpi 
Najwyższego zatwierdzenia, gdyż P rała t Skupiński, 
zarówno odznacza się zasługami w zawodzie Ducho­
wnym, jak  nieposzlakowanem postępowaniem wzglę­
dem Rządu. (Dz: War:).

— Kościół w Rokitnie, w którym obchodzonym był 
8-go b. m. Odpust N a r o d z e n ia  N . MARJI PANNY, 
a  na który jak wiadomo tłumnie się zbierają pobożni 
tak  z okolic jak i z Warszawy, fundowanym jest w ro­
ku  1700 przez Mikołaja Święcickiego, Biskupa Po­
znańskiego. Pierwsze Nabożeństwo odprawiło się 
w r. 1711, w Kaplicy, która dzisiaj skarbiec stanowi.

— Wczoraj wyjechał do Płocka, P. Antoni Murzy - 
nowski, znany Artysta Malarz. Wezwanym on zo­
sta ł przez tamtejszą Kapitułę Dyecezyalną, dla wy­
malowania portretu JX. Biskupa Popiela.

— Wczoraj odbvł się obrzęd poświęcenia nowo 
wybudowanego przy kościele domu szkolnego parafji 
Ewangelicko - Augsburgskiej, rozpoczęty Nabożeń­
stwem dziękczynnem w kościele tegoż wyznania, 
w przytomności Naczelników Władz Rządowych, oraz 
zaproszonych osób. Po odbytej Modlitwie i przemo­
wie przez JX. Pastora Manitius, oraz po odśpiewaniu 
Chórału przez Artystów i Uczniów Seminarjum przy 
tejże szkole, nastąpił pochód wszystkich uczniów i 
uczennic, przeprowadzony przez Duchowieństwo i 
Osoby obecne, do klass nowego domu, gdzie Najprze- 
wielebniejszy Jeneralny Superintendent JX. Ludwig, 
stosownie przemówiwszy, dopełnił pobłogosławienia 
nowego domu, a następnie odśpiewano psalm dzięk­
czynny. Zaś w końcu podpisany został protokół przez 
obecnych.

— Jutro zatem jak donieśliśmy, w Ogrodzie Sa­
skim, Zabawa z loterją fantową, illuminacją i fajer­
werkami, na korzyść ubogich, zostających pod opie­
ką  Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności. Wymie­
nialiśmy już główniejsze fanty przeznaczone do wy­
grania; są o n e ' kosztowne, i w ogóle baczono przy 
nrządzeniu loterji na wybór fantów tak, aby łączyły 
z sobą i ozdobę i użytek; są one wszystkie piękne i 
żadnego nie ma takiego, któryby nie był odpowiednim. 
Następujące Damy przyjąć raczyły obowiązki, podczas 
odbyć się mającej jutro Zabawy w Ogrodzie Saskim:

1-szy namiot, JJW  W. i WW. Patkul, Muchanowa, Le­
wicka Leoutiewa, Patkul, Bekman, Lindron.—2gi na­
miot: Słuczewska, Chomentowska, Jakimowska, Da- 
niłowa, Tuchołko.— 3ci namiot: Xiężna Masalska. A. 
Lachnicka, Witkowska. A. Rozwadowska, B. Rozwa­
dowska, I. Koniar, E. Koniar, E. Koniar, Hurko, 
Fanschave, Mansfeld, Vignoles.—4ty namiot: Barono­
wa Mengden, Dochturowa, Aller, Sołowjewa, Iirskul, 
Chodorowska i Baronowa Morgensztern.—-5ty namiot: 
Fejchtner. Frejgang, Kocebue,Majewska, Majewska, 
Rejntal, Baronowa Krydener.

— Przypominamy o otwarciu w dniu jutrzejszym, 
o godzinie 12tej w południe, Wystawy Płodów go­
spodarstwa wiejskiego, przy ulicy Nowogrodzkiej, 
w posesji składów Banku Polskiego.

— Zeszyt 19-ty „Historji Rzymskiej Momsena“> 
tłómaczonej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z d ru ­
ku i Prenumeratorowie odebrać go mogą w xię- 
garniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Przy 
odbiorze tego Zeszytu, przypada rata siódma opłaty 
prenumeracyjnej, to jest rs. 1. Zeszyt 20 ty wyjdzie 
30go Września r. b.—Ktoby z prowincji nadesłał 
rs. 8, lub w dwóch ratach po rs. 4, pod adressem 
J. Ungra, wydawcy, otrzymywać będzie Zeszyty w iniar- 
rę wyjścia, franko.

— Wczoraj w Teatrze Wielkim słyszeliśmy wzno­
wioną operetkę „Rendez-vous na przedmieściu.“ Dro- 
bnostka ta, która nie jest już ani z treści, ani z mu-
zyki dla dzisiejszej Publiczności, miała jednakże przed 
bardzo wielą laty niemałe powodzenie, gdy w niej 
jeszcze występowali PP: Kudlicz, Szczurowski, Damse 
(ojciec), Aszperger, Polkowski, Panie: Kurpińska, 
Aszpergerowa i Jankowska. Razem z gustem Publi­
czności i powodzenie zmieniło się.

— Dowiadujemy się, że Pan J. N. Konupek, były 
Nauczyciel muzyki w Instytucie Alexandryjskim, po 
powrocie z Czecb, osiedlił się w Warszawie, i jak 
dawniej,udzielać będzie lekcje muzyki na fortepjanie. 
Długoletnie doświadczenie daje rękojmię, że młodo- 
cianne talenta, powierzone takiemu Nauczycielowi, 
rozwijać się będą z pociechą dla Rodziców i z korzy­
ścią dla sztuki. Adres P. Konupek w xięgarni Pana 
G. Sennewald.

— Jedno z pism tutejszych doniosło, iż Pan Wła 
dysław Wiślicki, Redaktor pisma „Przegląd Tygo­
dniowy14, powrócił do Warszawy, po dwu-tygodnio- 
wej nieobecności, z wycieczki w okolice Radomskie. 
Otóż wiadomość ta prostuje się w ten sposób, że 
Redaktorem „Przeglądu14 pomienionego jest Pan Adam 
Wiślicki, a nie Pan Władysław, artysta muzyczny.

— Truppa dramatyczna pod zarządem Pana Mo­
dzelewskiego, dawała w tym miesiącu widowiska 
w mieście Pilicy grywając małe sztuczki, jak np.: 
„Adam i Ewa“, „Autom i Antosia14 i t. d , obecnie 
taż truppa przebywa w Miechowie, i w tych dniach 
przedstawiła komedję znaną na scenie Warszawskiej, 
pod tyt: „Mizantrop i druciarz11, tudzież komedję, 
o której wyżej „Adam i Ewa“.

— Rzeźbiarz Pan Łoziński, wykonał, wielkiem od­
znaczający się podobieństwem, biust Dyrektora ope 
ry Polskiej P. Moniuszko.
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— Artyści dramatyczni w Berlinie, wystawili swoim 
sztem na cm entarzu Stej Trójcy, pomnik zmarłe- 
i tamże Karolowi Stawińskiemu, niegdyś Reżysse- 
wi K ró le w sk ie g o  Teatru.
_  Pan Gonzalo Tintorer, tenor assoluto, Teatru 

edjolańskiego Stej Redegondy, w przejeździe go­
dzący w Warszawie, wystąpi na scenie naszej 

w operze „Łucja z Lamermooru*, w roli „Edgara**; 
nastąpi to podobno w przyszły Poniedziałek.

— Wczoraj powrócili do Warszawy z Paryża: Pan 
ózef Unger, wydawca „Tygodnika Illustrow anego“
„W ędrowca1*; oraz znany Historyk i Pisarz, Pan 

1. F. Sobieszczański.
— Piszą nam z Zakroczymia: Dawno już nie mie- 

iśmy tak  ożywionego jarm arku, jak  zeszło W torko­
wy. Cały rynek literalnie zapchanym był straganam i, 
asami i różnorodnym towarem, rozłożonym na bru- 

£u. Garderoba męzka i damska. Płońskich i Wyszo­
grodzkich krawców starozakonuych, obówie, kożuchy, 
sprzęty gospodarskie żelazne, blaszanne i drewniane 
których znaczną ilość dostarczyli bednarze miast 
okolicznych, zg°^a wszystko na jarm arku  tutejszym 
żiiftleść mogłeś i zaopatrzyć się w potrzebny przed­
miot, po który nieraz dawniej aż do Warszawy jeź­
dzić potrzeba było. Sprzedaż zboża mniej była oży­
wioną, nie wszędzie bowiem jeszcze młockę ukończo­
no. Inw entarza żywego było dosyć. Umowy zawiera­
no jak  zwykle w Restauracji Pana Gierłowskiego 
w zajeździe Warszawskim, gdzie nawiasem powie­
dziawszy, dają jeść doskonale, i można dostać kufe- 
lek dobrego Warszawskiego bawara, lub w cukierni 
P. Ehrenfeuchta. Mieliśmy tu  także figury woskowe,
Z WTECZERZĄ P a ń s k ą , dobrze w Warszawiei Czernia- 
kowie znane P. Lucka.

— Piszą nam z Solić (Salzbruun): Pogoda u nas 
zmienna, wieczory chłodne; familji z Warszawy b a r­
dzo mało; osób przez sezon 2,500 u wód tutejszych 
gości. W Wrocławiu cholera bardzo panuje, tak, że 
ulica jedna, jak  powiadano, podobno zam kniętą z u ­
pełnie została, wiele też osób do Salzbrun się przeno­
si. W połowie Sierpnia ogromna burza w Solicach 
m iała miejsce. Zabaw i koncertów tu nie brakuje.

— „Gazeta Handlowa** donosi z Petersburga, iż 
główną wygranę rs. 200,000, w obecnem ciągnieniu 
pożyczki premjowej 5% , wygrał Klucznik zakładu 
sierot, pod nazwą Insty tu tu  iMikołajewskiego, Dymitr 
Kononowo Semenów. .

— Cholera, dzięki BOGU, już ustaje, zaledwie po 
kilkanaście osób dziennie zapada na nią, a i tychby 
niebyło, gdyby w miejsce zup ze śm ietaną, lub barsz­
czów i kapuśniaków, jadano wyborny buljon, w który 
obfituje skład herbaty P. Stanisławskiego, pod fila­
ram i teatralnerni, od ulicy Senatorskiej.

— Za Żelazną Bram ą, blizko ogrodu Saskiego 
a idąc z tegoż po lewej stronie, jest jeszcze plac, 
murem frontowym i bram ą kratową od ulicy odgro­
dzony, po za którym  uchowało się nawet kilka drze­
wek. Z miejsca tego, wiele obiecującego dla handlu, 
właściciel skorzystać zamierzył, i wczoraj p rzystą­
piono tu  do budowy domu.

— Wejście do wspaniałego parku w Jabłonnie od 
trak tu , ogrodzonem zostało w tych dniach ozdobną 
żelazną kratą.

— Ulica Ś-to Jańska i Gołębia zyskują w tych 
czasach tro toar asfaltowy. Przygotowania już są 
porobione, a mianowicie bruk wyjęto i zastąpiono go 
pokładem z cegieł, na którym dopiero asfalt będzie 
nalewany.

— Obecnie zapuszczane są ru ry  w ulicy Miodo­
wej przez całą jej długość, a to w celu dalszego 
rozprzestrzenienia sieci wodociągowej w W arszawie. 
Oprócz kranów pożarnych, urządzone będą tu dwa wy­
tryski, jeden przed gmachem Rządu Gubernjalnego, 
drugi na placu Krasińskich.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, od 
Micia, Józi i Stasia, dla dwóch chłopczyków, sierót 
z 80 letnią babką, rs: 1 kop: 55.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn , 14 Września. — Wiadomość o 

odpłynięciu kilkunastu statków  transportowych, p rze­
znaczonych na wyprawę Abissyńską, do Bombay, by­
ła  mylną. K ilka z nich wprawdzie opuściło Liverpool, 
ale udały się one do Deplford, dla uzupełnienia 
swych ładunków. Dwa z nich zabierają głównie proch, 
namioty, aparaty do robienia lodu, wino, piwo i 
wódkę. Z Indyi za to nadchodzi doniesienie, iż pierw­
szy parowiec transportowy już przed czterem a dnia­
mi opuścił Bombay i za tydzień miał zarzucić ko­
twicę w Massoroach. Wiezie on oddział żołnierzy 
wybranych dla przepatrzenia kraju. Rozpoczną oni 
natychm iast swą czynność. (Nordd. Allg. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 15 Wrzes.—Kongres Genewski 
został pogrzebany listem M azziniego,, który form al­
nie potępia tameczne m anifestacje.— Jenera ł F leury 
bawi obecnie w Wiedniu, a podróż jego wywołuje 
mnóstwo kommentarzy. Zdrowy rozsądek jednak  nie 
pozwala wierzyć pogłoskom o zawarciu przymierza 
zaczepnego pomiędzy F rancją i A ustrją. Wprawdzie 
nieporozumienia mogą istnieć między F rancją i P ru ­
sami, ale daleko do tego, iżby miały doprowadzić, 
już nie do wojny, ale nawet do zerwania stosunków. 
Prawdopodobniejszera jest, iż missja Jenerała  F leu ­
ry odnosi się do przewiezienia zwłok Xięcia Reich- 
stad t do Paryża, jakkolwiek zaprzeczają, aby i tem 
się teraz zajmowano. — Słychać, iż Rząd Włoski jest 
bardzo niezadowolony z postępowania Francji w kwe- 
stji Rzymskiej. Rzeczywiście P. Rattazzi znajduje się 
w nader trudnem  położeniu. Podczas, kiedy obie Izby 
i kraj cały zalecają mu najściślejszą oszczędność, 
proszony jest przez Francję o utrzymywauie na granicy 
Rzymskiej 40-to-tysięcznej arm ji na stopie wojennej. 
Niezawodnie długo nie będzie on mógł czynić takiego 
wydatku, niepodobnego przy kłopotach finansowych 
w jakich znajdują się Włochy. Konwencja W rześnio­
wa wkłada na Rząd Włoski obowiązek bronienia Pań­
stwa Papiezkiego, ale nie może mu narzucać ruiny 
finansowej, i to w celu, który ostatecznie do niczego 
nie doprowadzi i osiągnięty nie będzie. We F loren­
cji radziby jak  najprędzej rozstrzygnąć tę  kwestję, 
od której zależy przyszłość finansowa Włoch. D odaj­
my do tego, że Prussy podwajają swe zabiegi i ofiary; 
jeśli więc zajdą jakie ważne wypadki (co nie jest 
prawdopodobne, ale możebne), wówczas neutralność 
Włoch zależeć będzie jedynie od rozwiązania kwestji 
Włoskiej.— Utworzyło się tu stowarzyszenie pod na-
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zwą: „Spółki nieruchomości robotników Paryzkieh“, 
mające na celu zapobiedz wzrastającej drożyzuie lo­
kalów, przez budowę własnych domów robotniczych 
i wynajmowanie ich jedynie uczestnikom stowarzy­
szenia.—K apitał zakładowy wynosi dotychczas 100,000 
fr. w akcjach po 100 fr. Owe sto franków będą rea­
lizowane ren tą  po 5 fr.; pierwsza tylko ra ta  10 fr. 
je s t zaraz wymagalną. Cesarz podarował stowarzy­
szeniu, na kapitał zakładowy, 41 domków robotni­
czych, które kazał wznieść na Avenue Daumesnil.

(Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
— Korrespondencje z Paryża do „ludep: Belge*, 

zapowiadają blizkie pojawienie się w „Siecle“ arty ­
kułu, domagającego się wojny, lub przynajmniej 
starającego si^ przedstawić ją  za rzecz nieuniknio­
ną. Oprócz tego wspominają o posiłkach w ypra­
wionych do fortec na północnych i wschodnich gra­
nicach Francji, oraz o projekcie wykonywania wiel­
kich manewrów przez załogi tych fortec. Wagi 
wszakże wielkiej do tych doniesień przywiązywać nie 
można.

Pan Rouber wrócił do Paryża ze swej wycieczki 
do Nantes, na uroczystość odkrycia statu i P. Billault. 
Depesze podają główną treść jego mowy. Rzeki on: 
Dla handlu i pracy, pierwszym warunkiem jest po­
kój. Wszelkie usiłowania Rządu, cała polityka Ce­
sarza, ma na celu utrzym anie i długą trwałość ta ­
kowego. M inister poczytuje się za szczęśliwego m o­
gąc oświadczyć, iż Cesarz nie zrzecze się płodnej 
sławy pokoju. Wielkie wojny są dziś tylko wtedy 
możebne, kiedy honor, godność i najbliższe intere- 
sa są zagrożone. We Francji, dzięki Bogu, szaco­
wne te dobra zostają pod strażą patrjotyzm u, i są 
wolne od wszelkiej napaści.

Okólnik Hr: Bismarck, do Reprezentantów Prus 
za granicą, dotyczący zjazdu Salzburgskiego, poda­
ny przez „Schvjabische M crkur“, a powtórzony przez 
„Nordd: Allg:-Ztg“. Wykazuje zarazem pokojowy 
charakter teraźniejszego rozwoju Niemieckiego, ale 
odpiera stanowczo wszelkie obce mieszanie się do 
tego rozwoju.

Garibaldi, jak  donoszą z Londynu, nie przyjął 
zaproszenia na uroczystość Reformistowską w pała­
cu kryształowym dnia 30go b. m. odbyć się mającą. 
Dnia 13go znajdował się w Domodossola, gdzie zaś 
dalej skierował swą drogę, niewiadomo. (Ind: Bel:).

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 19go Września. — Większa część dzienni­

ków zajmuje się okólnikiem Bism arka.— „Tem ps“ jest 
zdania, że w zasadzie okólnik ten równa się wypowie­
dzeniu trak ta tu  Pragskiego.— „Siecle“ stwierdza iro­
niczny charakter okólnika. — „Presse“ pisze: Na 
przechwałki Bism arka jest tylko jedna odpowiedź: 
Odważ się Men przekroczyć, a zobaczymy.

I r  K toby dostrzegł, a mianowicie PP. Jubilerow ie
skradzioną, lub zaginioną Szpilkę ntęzką 

z brylancikiem , najpiękniejszej wody, wielkości z ia rn k a  g ro ­
chu, w oprawie złotej a jo u r; raczy dać znać poszkodow ane­
mu, W łaścicielowi Domu N r 31 l lB ,  lub zostaw ić adres u W . 
Kwaśniewskiego kupca, przy ulicy E lek to ralnej, N r 7 8 5 , za 
w ynagrodzeniem . T am że je s t  m łody Człowiek, szukający 
prak ty k i w znaczniejszym  gospodarstw ie rolniczem  i prze- 
mysłowem. (13,867)

W dniu 3 W rześnia b. m. i r., we W torek , w prze- a

>*  jeździe ' przez T arczyn do W arszawy, zag inęła  Y l « ą ż \  
b a  arkuszow a, sta ra , zap isana z cukierni, m ieszcząca ^

> w sobie tylko brane przedm ioty w cukierni. Ł askaw y  jm 
znalazca raczy powrócić takow ą do R edakcji „K urjera  \  

^  W arszaw skiego,“ za  wynagrodzeniem  rs: 1 . ( 13 ,8 7 6 )

WINOGRONA WŁOSKIE,
zupełnie słodkie, o trzym ał H andel Ant. 
Stępkowskiego. (13,956)

FIGI Kołtuńskie, świeże tegoroczne; 
PKCNELliE (Śliwki białe) w m ałych p u d e łe ­

czkach;
AYAYASY w wazonach i bez tychże, oraz  oczekiw a­

ny SERIIollenderskl świeży, o trzym ał H andel Ant. 
Stępkowskiego. (13,807)

Y Y I Y O G R O Y A  kuracyjne, o trzym ał Sk ład  W in 
i D elikatesów  A . Uocquet, w gm achu T eatra lnym . Do 
tegoż Składu nadeszły  F I G I  świeże, P R U B T E Ł Ł E ,  
iA R B U S B Y  W ęgierskie. (13,827)

D i-
V K A T R  W I E L K I .

Jutro: Flis.— Rendez vous na przedmieściu, 
certissement.

TEA TR  RMDMAIIOSCI
Dzjś: Rodzina Benoiton'ow.
ELlłORADO.— (ulica D ługa),codziennie T ow arzy­

stw o  Ś p iew a k ó w  P aryzk leh . — P oczątek  o 8.
W  TIVOLI codziennie p rzed sta w ien ia  MU- 

ZYCZYO-HUMORYSTYCZIYE. Początek  o godzi­
nie 7ej. (6785)

Dziś i codziennie przedstaw ienie Teatru Małp w Or- 
feum, przy ulicy Miodowej, w dom u P an a  L esse ra .—Począ­
tek  o godzinie 6 ’/ , .  ( 12,0 1 1 )______

25 Kalisza. — Spółka na M agazyn Ubiorów M ęzkich 
w Kaliszu, w rynku, N r 18, pod firmą Lew andowski i J a n ­
kowski, dnia 9 b. m., rozw iązaną została. Jankow ski sp łacił 
Lewandowskiego i przy ją ł na  siebie tak  w ierzytelności ja k  i 
długi, i u trzym ał na swoje im ie M agazyn w tym  samym lo­
kalu , zap a trzy ł go w odpowiednie wymaganiom Publiczno­
ści m aterja ły , również p rzy ją ł Prow izora, wysoko zdolnego 
w fachu kraw ieckim .—A. Jankowski. (13,852)

KURK GIELUV W ARSZAW SK IEJ.
Dnia 20  Września 1867 r.

Żądano | Płacono
Ruble i Kopiejki sr:

Monety I Faplery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 5 k. 99.
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 4 3 .
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup.)
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. lóo ,
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za r 3 . 1 0 0 ,
L isty  likw idacyjne, za  rs. 100  . .
N ow aR os: pożyczka prem : z r .  1865,

u ,, 2 r - 1866,
B ilety B anku C esarstw a . ■ ■
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za szt:,
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:,
Akcje F ab ry czno-L odzk ie  . . .

W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 1 0 0 , r s .— k. 97’/» 
Od Listów  iikw idacyjnych k. 1 2 2 % .

74 J — ------ ___

80 i _ 79 50
69 V _ 68 50
57 50 57 25

115 50 114 -
108

*
-
,JL~

107 67

55 33 55 —

82 50 81 50
84 - —

t l e n y  Tartowe t la n z a w sk la  — Dnia 19 W rześnia 
płacono : ż a  korzec pszenicy od rs. 7 kop. 50 do rs 9 k. 82 
żyta od rs. 6 kop- 22  do rs. 6 k. 45; owsa ud rs. 2 Kop. 77 do r t :
2 kop 92 gryki od rs . — kop. — do rs. — k. — ; karto fli od rs 
1 k. 80 do rs  2 k. 10

Okowity' płacono dnia 19 W rześnia, za wiadro od rs:
4 k: 2 , do rs 4 k. 6 za garniec o d rs . 1 k :3 i do rs: 1 k .32: 

 ,


